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i* oz.« a li, 25 stycznia. Z powodu powstałćj ostatniemi 
znowuż odwołanćj pogłoski, jakoby właściciele Niemcy 

'-nii charkowskiej upraszali rosyjski rząd o pozwolenie 
/osiedlić się w tćj gubernii, Moskiewski ja Wiedo- 
i rozumują, iż sprawa ta jest ogólnorosyjską i że konie- 

zwrócić na nią uwagę rosyjskiego rządu. Wzmocnić na- 
zdaniem Wiedomosti wiernopoddaócze uczucia żydów 
; dozwolenie im uważania całćj Rosyi, a nie krańców jćj 

za swoją ojczyznę, lecz niezbędnie znieść wszystkie wy- 
we prawa, którym oni dotąd podlegali. Urząd kahalnych 
dwiek zniesiony jeszcze ukazem w r. 1844 utrzymał się
kże dotychczas, rabini zatwierdzeni przez gubernatorów, 

. . -—rodzajem urzędników, a natomiast rosyjski rząd ze swój 
eku od' wydawflł przepisy mające na celu zachowanie w czysto- 

pauki talmudycznćj według podań sekty, którą wziął 
czególną opiekę. Ztąd niezadowolenie. „Tak naprzy- 
1 powiadają Wiedomosti, „w kwietniu rz pisano nam 

ilna, że tameczni żydzi dla tego tylko nie działali prze- 
o polskićj zdradzie, że zmuszono ich poprzednio do obrania 
abina osoby nie mającćj ich współczucia.“ Domagają się
Wiedomosti usunięcia protekcyi rządowćj nad wyzna- 
starozakonnćm, zniesienia wszystkich praw do żydów 

cznie zastósowanyck i poddania tychże ogólnym przepi- 
zarządu miast lub gmin, w których zamieszkują. Rząd 

jski może być tylko prawosławnym rządem, swoje sta- 
materyalne i moralne środki, które ma pod ręką, 

on zwracać li tylko na korzyść religii prawosławnćj.“ 
wyznania mają być) pozostawione same sobie. Wąt- 
wszakże aby rząd rosyjski skorym byłj do pójścia za 

Ij, Wiedomosti, nie mówimy już względem kościoła kato- 
pego, do czego nie wzywa go wcale ten dziennik, ale nawet 
lędem wyznania starozakonnego. Zakładane przez Mura­
wa urzędowe a obowiązujące szkółki dla żydów, noweurzą- 
tnie szkoły rabinów poddanćj najściślejszemu dozorowi 
dece urzędników, ograniczenie swobody nauczaniu, ogromne 

q «'«fy na usuwających się od nowych przepisów, przepisywa- ^1 dzieł do nauki, wszystko to wcale nie zapowiada propago- 
ego przez Wiedomosti zwrotu. Lecz jakże by mogło 
inaczćj, kisdy rząd może tylko zaufać rabinowi swego cbo- 
chociażby do jego obrania głodem wyborców potrzeba było 
szać, jakto rzeczy wiście miało miejsce w Wilnie. Lecz gdy- 

nie narzucono rabina, któżby przemawiał w imieniu żydów 
:h wiernopoddańczych uczuciach przy otwieraniu szkół gdzie 
ą uczyć talmudu wedle urzędo ych przepisów, dokąd gwał- 
wpędzają dzieci żydowskie? Nie, despotyzm wszelki ma to 

siebie, że obok ucisku jaki wywiera, wolności żadnćj znieść 
może. Jest to fatalność od którćj nie może się uwolnić; 

ż^yjnąc jednych, gnieść musi wszystkich, aż póki nie przepełni 
o sprl miara.
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NPan raczył nadać order orła czerwonego klasy czwartćj osobom 
tępującym: Hensel, powiatowy pobórca celny w Szczytnie; 
yl, radzca sprawiedliwości i sędzia pokoju w Saarleuis; Hoff- 
nn, radzca sądu apelacyjnego w Raciborzu; Jrgahn, proku- 

|or w Berlinie; Jungling, dyrektor sądu powiatowego w Trze- 
cy; Kurowski, dyrektor sądu powiatowego w Bytyniu; Mer rem, 
zca sądu apelacyjnego w Kolonii; Michels, radzca trybunału wyż- 
go w Berlinie; Neumann, naczelnik powiatowy w Małborgu; 
kech, nadinspektor celny w Bydgoszczy; Rosę, radzca sądu po­
powego w Minden; Schrader, prokurator w Sangcrhausen: Dr.
eis( dyrektor gimnazyalnćj w Zychy; Wetzki, dyrektor sądu po- 

|atowego w Kwidzynie; Wolff, prokurator w Gdańsku; króle- 
ki order koronny klasy drugiej: Baumeister, tajny wyższy radzca 
"awiedliwości w Berlinie; kiólewski order koronny klasy czwartćj: 
aeser, sekretarz fortyfikacyi w Poznaniu; Klawi ter, właściciel 
br rycerskich w Nieżycbowie, w powiecie wyrzyskim; Mylius, 
aściciel oberży w Poznaniu; powszechną oznaką honorową: Barań- 
i, stójka biurowy w regencyi gumbińskiój; Barkitowfiki, dozórca 
sowy w Pile; Bensch, dozórca domu karnego w Gniewie; Bittner, 

jny sługa kancelaryi w Berlinie; Branns, dozórca więźniów w stadt- 
lgtei w Berlinie; Brodowiak, sołtys w Parzęczewie w pow. koś- 
ńskim; Ćwikliński, sołtys w Nidomiu w pow. gnieźnieńskim; 

ko wski, przełożony stójków w sądzie powiatowym w Brodnicy 
r. Zachodnich; Grabowski, stójka sądowy i egzekutor w Gdań- 

“2 Grigull, żandarm pieszy w Gnieźnie; Jorcisk, sołtys w Ko­
pkach w pow. jansborgskim; Jungas, lokaj damski w Berlinie; 
operski, sołtys w Łubowie w pow gnieźnieńskim; Kuhr, pobórca 

osowy w Nicponiu w pow. kwidzyńskim; Kurzawski, nauczyciel 
| barkach w pow. odolanowskim; Lincke, lokaj damski w Śerlinie; 
ippold, strażnik bramowy w Wschowie; Lorenz, naczelnik sta- 

[Jny,. klas? Przy wschodniój kolei żelaznćj w Trzciance w pow. czarn- 
PW8k,ni; Marko, sołtys w Babkach w pow. oleckim; Prutz, leś-
|k W Gniewie AMZ łlł A. 1' A •* A vr, f.lr. M. U — M A — —- 1 — - — T-

żandarm
lo A " U * --------- —- — -ł-»*-, D.ujna y-jiua.ynj rr -juiuuiuiu, S Z C 2 £-
I uski, prowineyalny dozórca szosowy w Przygodzicach w pow. odola- 
pwskim; Szyska, listowy w Koźminie; Tictz, pierwszy wachmistrz 
ndarmeryi w Mogilnie.
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, ■“ Berlin, 24 stycznia. Dzisiejsze posiedzenie plenarn
fnhr P°se’sk^j zgromadziło na trybunach nadzwyczaj liczn: 
I lczność, spodziewano się bowiem naprzód zajmującyć

*ak .w kwestU wyboru p. Saucken Julienfelde, jak 
iv w kwestyi podania adresu tronu. Z ministrów by] 
i PP’ B^elschwicgh, Miinler, Selchow i hr.Eulenbur^

. rszałek zabiera głos zagaiwszy posiedzenie i zawia
Ran 1Z^’ stosownie do jŁj shwały zawezwał był pan 
hino Cn’ aby .S'6 oświadczył- w, bór przyjmie, jako tćż do 
Dorn wys‘ffiin,8teryum o rezultacie głosowania w sprawie wy 
Lo .P‘ lettaua- w odpowiedzi otrzymał pismo od p. mini 
f a spraw wewnętrznych z 22 bm., które opiewa, że rząd ni

*

Czwartek, 26 stycznia 1865.
może przystać na podobną uchwałę, przekraczającą prawa 
przysługujące izbie, i że dla tego rozporządzi nowy wybór 
w miejsce p. Tettaua. Marszałek oświadcza dalćj, że penie- ' 
waż p. Saucken wyboru nie przyjmuje, dyskusya nad przed­
miotem tym jest zbyteczną i pismo p. ministra załączy do akt, ' 
jeźli żaden z posłów nie postawi wniosku.

Poseł Hoverbeck zabiera głos i powiada, że odstępuje 
od zamierzonego wniosku, poniewa izba daleko ważniejsze ma 
przed sobą sprawy do załatwienia z ministerstwem o wdziera- I 
nie się tegoż w prawa izby.

Następuje dyskusya nad projektami adresu do tronu, 
które to obydwa przy imiennćm głosowaniu izba 275 gło- i 
sami przeciw 24 odrzuca.

W odpowiedzi na referat posła Twęstena w kwestyi 
adresowćj przemawia minister hr. Eu len bu rg i oświadcza 
mniój ani więcćj, że w sprawie organizacyi armii rząd na jotę 
nie ustąpi izbie.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 23 stycznia. Stan rzeczy w Królestwie Pol- 

skićm niezmienny. Pomimo, że kraj najspokojniejszy i wy­
niszczony już zupełnie przez grasowanie stanu wojennego bez- 
rządu i nadużycia komisyi włościańskich, ani mowy niema 
o zmianie.systemu i o powstrzymaniu dalszego ucisku. Gaz. 
Nar. dowiaduje się, że iegzekucye znów się mają w War­
szawie rozpocząć, i że do trzydziestu skazańców czeka na karę 1 
śmierci. !

W kołach wojskowych rosyjskich zaszły niektóre zmiany; 
w miejsce podpułkownika Rohozy zwróconego do pułku mia- j 
nowano znanego pułkownika Dobrowolskiego, dotąd naczel- | 
nika wojennego w Radomiu, naczelnikiem wojennym powiatu 
stopnickiego. Prócz tego otrzymało wielu oficerów wyższych 
nagrody w orderach za gorliwość okazaną w przytłumieniu po­
wstania.

Wczoraj w południe odbył się koncert w salach reduto- ; 
wych, na którym wykonano utwór Moniuszki, pod Bazwą • 
„Bajka“ i sceny liryczne z poematu Dziady pod tytułem 
„Widma.“ !

Jutro otworzą uroczyście rosyjskie gymnazyum war- ' 
szawskie w gmachu b. akademii medycznój.

Car na wniosek Annieńkowa rozkazał podziękować roz- i 
puszczonym obecnie strażom wiejskim w Ziemiach Zabra­
nych „za okazane przywiązanie do tronu i ojczyzny.“

ROSYA.
Petersburg, 20 stycznia. Rosyjski Inwalid ogłasza 

ukazy carskie, mocą których naczelnik obwodu Kubańskiego 
hr. Iedowkimow uwolnionym zostaje od tego obowiązku z po­
zostawieniem przy boku w. księcia głównodowodzącego armią 
kaukaską; w miejsce zaś jego otrzymuje dowództwo kubań­
skiego obwodu jen. hr. Sumarokow-Elston. Dalćj miał car 
jen. Brewern de Lagardie dowodzącym okręgiem charkowskim, 
jen. Alberdyńskiego zaś naczelnikiem sztabu wojsk gwardyi 
i petersburskiego wojennego okręgu.

— Patryotyczne olbrzymie stowarzyszenie, które utworzyć 
chcieli Katkowcy „dla obrony interesów ojczyzny i dla założenia 
funduszu pomocy,“ nie otrzymało zezwolenia rządu, który 
oświadczył, że przy zdrowym rozsądku ludności państwa, sam 
jest w stanie, bronić siebie i państwo całe przeciw wszelkiemu 
napadowi, i że takićj pomocy nadzwyczajnśj nie potrzebuje. Je­
żeli zaś stowarzyszenie, zrzeknie się wszelkich działań polity­
czny cli i stanie się tylko stowarzyszeniem, popierać mającćm 
cele dobroczynne, to rząd nie tylko udzieli żądanego zezwolenia 
lecz gotów jest nawet użyczyć stowarzyszeniu wszelkich wzglę­
dów ze swćj strony. — Jest to nowy dowód, że obecnie w Mo­
skwie obudzonemu duchowi wolno tylko objawiać się najpotwor- 
niejszemi wybuchami przeciw Polakom i katolicyzmowi. Ależ 
i ten temat się wyczerpie z czasem ■— cóż wtedy? Zdaje się, iż 
wtedy obudzony ten duch już upadnie zdemoralizowaniem, ko­
niecznym skutkiem wysileń niemoralnych przeciw bezbronnym, 
ze upadnie bezsilny, i co rząd robi teraz z Polską, skończy na 
Moskalach.

AUSTRYA.
Wiedeń, 20 stycznia. Ni posiedzeniu wydziału petycyj­

nego izby poselskićj dnia 18 stycznia toczyła się sprawa jene­
rała Langiewicza. Obecni byli ministrowie spraw zagrani­
cznych, policyi i sprawiedliwości. Sprawozdawca Dr. van der 
Strass sformułował pierwsze pytanie jak następuje: Gdy po- 
wBtanie polskie już upadło, a zmienione okoliczności nie do­
zwalają się spodziewać ponownego jego wybuchu, przeto za­
pytuje rządu, z jakich pobudek obecnie jeszcze sprzeciwia się 
uwolnieniu Langiewicza?

Minister policyi br. Mecsery: Rząd nie uważa jeszcze 
chwili za właściwą, aby mógł zarządzić uwolnienie Langiewi­
cza. Dzisiaj nie może rząd nawet oznaczyć terminu, w któ­
rym uwolnienie nastąpi. Atoli jest życzeniem rządu, aby jak 
najrychlśj mógł zarządzić uwolaienie Langiewicza.

Poseł Mende: Skoro rząd podziela przekonanie, że prze­
ciw p. Langiewiczowi można było wytoczyć postępowanie karne, 
dla czegóż tego nie uczyniono? Dla czego internowanie prze­
dłuża rząd w nieskończoność?

Hr. Mensdorff: Bez żadnćj wątpliwości rząd podziela 
przekonanie, że przeciw Langiewiczowi można było zarządzić 
dochodzenie karne.

Dr. Hein jest również zdania, że przeciw Langiewiczo-
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wi mogło było być wytoczonćm śledztwo, lecz z przvezyn po­
litycznych zaniechano takowego.

Dr. van der Strass: Jakież to są owe międzynarodowe 
zobowiązania względem Rosyi, o których Langiewicz w petycyi 
swćj wspomina?

Minister policyi bar. Mecsery : Rząd nie dopełniał wzglę­
dem Rosyi żadnych specyalnych zobowiązań, prócz tych, które 
nań nakładały obowiąski państwa neutralnego.

Poseł Schuler Libloy : Prawdąli jest, jak to w swćj pe­
tycyi utrzymuje p. Langiewicz, jakoby rząd szwajcarski przyjął 
na się obowiązek postarania Bię, aby p. Langiewicz podczas 
powstania w mieście Solurze przebywał?

Hr. Mensdorff tłómaczy się niewiadomością, ile że objął 
swój urząd już po zerwaniu owych układów, zatćm w obecnćj 
chwili nie jest w możności dania szczegółowych objaśnień. 
Dopełni tego na najbliższćm posiedzeniu.

Minister sprawiedliwości Dr. Hein: Zachodzijw obecnym 
wypadku pewien rodzaj ugody, gdyż Langiewicz podpisując 
protokół przy rozpoczęciu internowania, poddał się interno­
waniu dobrowolnie,

Minister policyi bar. Mecsery: ZRosyą nie toczono w dro­
dze dyplomatycznej żadnych korespondencyi o Langiewiczu.

Dr. Hein mniema, iż podobne petycye, dotyczące wy­
łącznie władzy wykonawczćj, winny być po prostu przesyłane 
właściwemu ministerstwu.

Poseł van der Strass: Zastrzedz się musi przeciw tako­
wemu tłómaczeniu ustawy, któreby w praktyce pozbawiło wy­
dział petycyjny wszelkiego znaczenia.

Minister sprawiedliwości Dr. Hein jest zdania, iż pe- 
tycyą Langiewicza należałoby odstąpić ministerstwu, aby ta­
kowe było w możności ponownego podjęcia rokowań ze Szwaj- 
caryą, któreby jak najrychlejsze uwolnienie Langiewicza uczy­
niły możliwćm.

Na tćm zakończono rozprawy środowe we wydziale pe­
tycyjnym.

Według wszelkiego prawdopodobieństwa wydział zgodzi 
się na wniosek następującćj treści: „Uwolnienie Maryana 
Langiewicza usilnie poleca się rządowi.“

W sprawie zdradzenia depesz prusko austryackich z dnia 
13 i 21 grudnia, berliński korespondent Pressy tak się od­
zywa : „Rząd pruski nie ma powodu ubolewać nad ogłoszeniem 
tych depesz, nie chce bowiem co do swćj polityki pod żadnym 
względem robić sobie przymusu. Niemcy i Europa wiedzą, że 
siedm ósmych udania się sprawy duńskićj przypada na rachu­
nek Prus i że księstwa całkowicie przypaść im muszą. Jeźli 
się układy z Austryą nie powiodą, to wolno Austryi wysłać 
swoję brygadę (stojącą dotąd w księstwach) za wojskami sa­
sko bawarskiemi. Armia pruska nie wyjdzie z Prus, Prusy bo­
wiem nie obawiają się wojny.“

W opinii niezawisłych dzienników wiedeńskich objawia 
się zwrot w obec Prus. Najniezawiślejszy z nich Morgen- 
post, z d. 19 stycznia pisze: „Krótko przed przyjazdem ks. 
Fryderyka Karola do Wiednia, toczyły się jak donosiliśmy mię­
dzy gabinetami Wiednia i Berlina układy o przyszły los 
księstw, które na tćm się skończyły, iż hr. Mendsorff, w ra­
zie anneksyi Szlezwicka i Holzacyi przez Prusy, zażąda równćj 
wartości wynagrodzenia. Żądanie to nazwano nowym 
dyplomatycznym ruchem szachowym przeciw ebętkom 
anneksyjnym Prus. Bo w rzeczy samćj, jakież wynagrodzenie 
mogłyby dać Prusy? Czy uwierzy kto, iż odstąpiłyby one Au­
stryi części Szląska? lub czy podobna, ażeby Austrya przy­
stała na wniosek oderwania części Saksonii albo Bawaryi 
i wcielenia jćj do swćj monarchii? Albo może Prusy są w sta­
nie pomódz nam do zaboru księstw Naddunajskich? Gdziekol­
wiek okiem rzucimy, nigdzie nie znajdujemy obszarów, które- 
miby mogły Prusy rozporządzać z łatwością, bez wywołania 
wielkich wojen i bez znacznego naruszenia praw. Nie można 
więc przypuścić podobnego rodzaju wynagrodzenia.

„Lecz mówią, iż za zrzeczenie się naszego współposiada­
nia księstw chcą nas w inny sposób wynagrodzić. Prusy, sły­
szymy, pomogą nam ażeby wszystkie kraje austryackie przy­
jęto do Zwiąsku niemieckiego, co dla nas byłoby z wielką ko­
rzyścią, każdemu nieprzyjacielowi bowiem, któryby uderzył na 
jakąkolwiek część Austryi a więc i na Włochy nasze, wypowie­
działby Związek wojnę. Lecz takie wcielepie wszystkich kró­
lestw i krajów, składających Austryą, do Zwiąsku niemiec­
kiego, byłoby, pominąwszy wewnętrzne trudności, zmianą 
składu Zwiąsku, prowadziłoby zatćm do wmięszania się obcych 
mocarstw a może i do większych jeszcze zawikłań. Mniemamy 
że Austrya nie może życzyć sobie ani wewnętrznych trudności, 
ani tćż zawikłań zewnętrznych. I ten więc sposób wynagro­
dzenia jest płonny.

„W końcu przyrzekają nam zaczepno odporne przymie­
rze z Prusami, przymierze, którego praktyczność okazaćby się 
miała w kwestyi włoskićj. Za pozostawienie Prusom księstw 
otrzymalibyśmy kawałek papieru, który mógłby kiedyś pójść 
drogą protokółu londyńskiego. Na ten sposób wynagrodzenia 
przystałyby Prusy chętnie, lecz nie potrzeba daleko szukać do­
wodów, iż one i najmnićj nie mogą z nami zostawać w przy­
mierzu. Takie interesa na przyszłość, mają zawsze charakter 
problematyczny, a przymierza na „wieczne czasy,“ • wyszły te­
raz z mody- Nie jest to więc sposób praktycznćj kompen- 
sacyi.

„Być może, że obecność księcia Fryderyka Kąróla miała 
na celu usunięcie tego niewygodnego i trudnego do wykonania 
wniosku kompenzacyjnego, który ze wszech n|iar jest prze-



szkodą do przyłączenia księstw. Lecz telegrafowane dzisiaj 
z Berlina oświadczenia P r o w. K o r. okazują, iż gabinet ber­
liński stanowczo usiłuje wcielić księstwa do Prus pod wzglę­
dem wojskowym, morskim i handlowym, tj. wykonać po prostu 
anneksją. Tćm bardzićj powinniśmy żądać wynagrodzenia. 
WszysUo to, co dotychczas nazywano,,wynagrodzeniem“, albo 
nie jest mćm albo wywołałoby grabieże i wielkie wojny, a do 
tego nie mamy o* hoty. Najprostszym byłby rozbiór księstw 
między Austrją i Prusami, kiedy nie mają być uwzględniane 
prawa innych'i życzenia ludności księstw^ i kiedy Prusy z rąk 
nie cbcą ich puścić. Lecz cóżbyśmy poczęli z posiadłościami 
w północnych Niemczech? Jakby tćż było, gdybyśmy nasze 
prawa do Szlezwiku i Holzacyi przypuściwszy, iż Prusy me 
skłaniają się do zamiarów Zwiąsku, urzeczywistnili w ten spo­
sób iżbyśmy przez jakiś szereg lat kazali sobie wypłacać czy­
sty’dochód z tych krajów ? Nadwyżka ta, gdy ją pobierały ka­
sy duńskie, wynosiła 2 miliony rocznie, a nie byłoby to niesłu- 
sznćm, gdybyśmy 25irotaćj sumy za nasze uczestnictwo żą­
dali Bvłoby to wynagrodzeniem, które dać Prusy byłyby 
w stanie, które byłoby zgodne z naszym honorem, i przeciw 
któremu zagranica nic nie miałaby do powiedzenia. Oczywi­
ście musielibyśmy być zmuszonymi do przyjęcia takiego wyna­
grodzenia. Możemy myśleć o nićm, gdy nie będziemy już w sta­
nie przeszkodzić Prusom w urzeczywistnieniu planów, g«fy nie 
będziemy mieć nadziei do poparcia praw innych. Wtedy mu- 
sielibyśmy myśleć o naszćj korzyści, a ta, jak sądzimy, kaza-

O łaby nam za nasz udział w posiadaniu ks:ęstw, popierać docho­
dy z nich przez jakiś dłuższy szereg lat. To wydałoby się nam 
najstósowniejszćm wynagrodzeniem.“

Gaz. Wiedeńska z dnia 20 bm. ogłasza reskrypt cesar­
ski do bana Kroacyi, który wyraża nadzieję, że sejm tego kra­
ju koronnego zostanie zwołany na wiosnę, poleca banowi zwo­
łać niezwłocznie konferencja banowską i przedłożyć jćj pod 
obrady, jako tćż dla postawienia wniosków, kilka pytań wzglę­
dem przyszłego sejmu i regulaminu wyborczego. Wnioski tćj 
konferencji mają być niezwłocznie przedłożone cesarzowi.

Wiedeń, 21 stycznia, Ciekawćm było posiedżenie izby po- 
selskićj austryackiego rejchsratu z dnia 19 stycznia. Najwa­
żniejszym jego ustępem była walka wybuchła między mini­
strem skarbu przy ostatnich dwóch wnioskach wydziału nad 
sprawozdaniem komisyi kontroli długów państwa. Wniosek 7 
wydziału opiewa:

„Postępowanie administracyi fiuansowćj, która w r. 1863 
z jednej strony nie wszystkie będące w posiadaniu państwa 
obligacje pożyczki angielskićj i losów z r. 1860 pierwszćj emi- 
syi sprzedała, z drugićj zaś uzyskanćj z częściowćj sprzedaży 
gotówki do umorzenia długów depozytowych użyła, jest naru­
szeniem art. VI ustawy fiuansowćj za rok 1863.“

Poseł Kiński zarzucił w rozprawach nad tym ustępem 
ministerstwu finansów, że obok ksiąg, przeznaczonych do ewi- 
dencyi komisyi kontroli długów, prowadzi książki osobne, 
o których komisya nic nie wie. Mimo gorącćj fachowćj obrony 
p. Plenera wniosek 7 wydziału przyjmuje izba słabą większo­
ścią, po odpowiedzi sprawozdawcy wydziału, p. Brestla, że 
skoro długi depozytowe są długami, należą pod roztrząsanie 
rady państwa; że forma wniosku 7 nie jest obraźliwą, gdyż 
jest przedmiotową, i tak samo stylizowaną, jak roku zeszłego 
i nie dotyka osoby. Pod rozprawy przyszedł punkt 8 wniosków 
wydziałowych, który opiewa:

„Wzywa się ministerstwo skarbu, aby o każdćm spienię­
żaniu zastawionych rządowych papierów kredytowych, zawia­
damiało bezzwłocznie wysadzoną z rady państwa komisyą kon­
trolującą długi państwa, na co pieniędzy tym sposobem uzy­
skanych użyto.“

Na to odezwał się minister Plener: Zbliżamy się teraz 
do końca wniosków. Są to właśnie uchwały, które powzięła 
izba, i jeszcze poweźmie na wnioski komisyi kont-olującćj 
długi państwa. W tym razie muszę nadmienić, że uchwały te 
pochodzą zawsze jeszcze od jednćj części rady państwa, od je­
dnćj z dwóch izb, że zatćm możebną jest rzeczą, że druga wy­
soka izba będzie innego zdania; lecz wtedy nawet, gdyby obie 
izby zgodziły się na tę lub ową uchwałę, rząd jeźli w tym lub 
owym kierunku nie złożył oświadczeń wybitnych, weźmie wpra­
wdzie te uchwały pod rozwagę i ocenienie, jakto zawsze czy­
nił ze wszystkiemi życzeniami, wezwaniami i uchwałami wys. 
izby, lecz nie może uchwałom tym przyznać skuteczności, 
dalej sięgającej i wpływającćj na postanowienia. (Brawo).

Poseł Skene odparł: Ponieważ przyszło do tak intere­
sującego i daleko sięgającego oświadczenia, przeto wnoszę 
o zamknięcie posiedzenia (niespokój). Marszałek: Przed 
głosowaniem jeszcze? (wołania: Tak jest). Skene: przed 
głosowaniem. Marszałek: Oddam pod głosowanie wnio­
sek, — zamknąć posiedzenie, lecz choćby miał być przyjęty, 
pozwolę sobie przedtćm jeszcze kazać odczytać wręczoną mi 
i przez 76 członków izby podpisaną interpelacyą.

Wniesiona przez posła Giskrę interpelacja opiewa:
„Wysoka izba posłów przyjęła wniesiony przez swój wy­

dział do projektu adresowego w sprawie stanu wyjątkowego 
w królestwie Galicy i ustęp:

„izba wyczekuje od, rządu WCM ści powinnego według 
konstytucyi przedłużenia powodów, które koniecznćm 
uczyniły zaprowadzenie i częściowe zatrzymanie nadal 
rozp rządzeń wyjątkowych, jakoteż osiągniętych niemi 
skutków; nie może jednak nie wyjawić życzenia, aby ,je­
źli konieczność ich dotąd istniała, nadal jednak odpadła 
w krótkim czasie“

„przyjęl i nawet po wynurzeniach ministrów w tym wzglę- 
/ dzie przy rozprawach adresowych, i tymsamćm wypowiedziała, 

że wynurzenia owe nie czynią zadość prawom izby z postano­
wień § 13 patentu z d. 26 lutego 1861.

„Od owćj uchwały wysokićj ii by, upłynęło już kilka ty­
godni, i dość już dawno temu jak ją uwiadomiono, że NPan 
adres izby najłaskawićj przyjąć raczył: a przecież rząd dotych­
czas nic nie uczynił w izbie gwoli zadośćuczynienia owemu orze­
czeniu i życzeniu izby. Rada państwa nanowo się zgromadziła, 
a ów stan wyjątkowy trwa ciągle z dociskającym swoim wpły-

wem na stan prawny i na publiczne życie w tym kraju, i z po- 
łączonemi z tćm osobnemi wydatkami sk rbu państwa, cho­
ciaż nie widać żadnćj po temu dostatecznćj przyczyny, kiedy 
powstanie w Królestwie Polskićm dogoryri, więzienia śledcze 
w skutek wydanych wyroków w największćj części się wypró­
żniły, handel i ruch cały do dawnego trybu wrócił i powróciły 
warunki zwykłćj czynności sądów i władz bezpieczeństwa 
w tym kraju. Niżćj podpisani zapytują zatćm e. k. minister­
stwa stanu:

1) Kiedy myśli rząd cesarski, stosownie do § 13 najwyż­
szego patentu z d. 26 lutego 1861 zgromadzonćj radzie pań­
stwa przedłożyć powody i skutki zaprowadzenia stanu oblęże­
nia w Galicyi ?

2) Z jakich powodów utrzymuje dotychczas w Galicyi 
stan oblężenia i połączone z nim środki wyjątkowe?

Giskra, dr. Brinz, Hann, Kemeter, Heyss, Eiselsberg, 
A. Skene, Wohlwend, Ingram, Wieninger, Dietl, Korner, 
Berger, Htrrmann, Schindler, dr. Flekh, Pfeiffer, Pumme- 
rer, Reichbauer, Proskowetz, Muhłfeld, dr. Herbst, Kaiser- 
feld, Pratobevera, dr. van der Strass," Winterstein, dr. R. Bre- 
stel, Kuranda, Schneider, dr. Taschelc, Morgensztern, G. Ba- 
ritiu, dr. Gross, dr. Path, Sadil, Dabou, Suida, Nerradt, 
dr. Cupr, dr. Obst, Wężyk, Ruczka, Hutter, Korb V. Wei- 
denheim, Mandelbłiih, Waser, dr. Riehl, Stummer, Bayer, 
Kiderle, Eyel, dr. Demel, dr. Toman, Tinti, Krystyan Kin­
sky, Geschnitzer, Adam Potocki, Tschabuschnigg, Bocheński, 
Gutowski, dr. Ryger, dr. Albert Eder, Walterskirschen, dr. 
Fleischer, Schuler-Libloy, dr. Kaiser, Lohninger, Mende, 
Schneider, dr. Aichenegg, Wurzbach, Nischelwitzer, Der- 
bitsch, Deschman, dr. Of nor, Oberst, Schlegel."

**

sobie umysły umiarkowanego duchowieństwa. Mi®0 
towne broszury biskupów z Orleanu i Arras nowego 
zapewne żarzewia do nieprzygaslych jeszcze płomieni 

Cesarz prezydował dzisiaj na radzie ministrów 
dekret zwołujący senat i ciało prawodawcze na
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Z okoliczności tćj powiada La France, że rząd nie» esztą
ma zamiar wstąpić na drogę wiodącą do zupełnćj wo 
Francyi, „tćj wolności którćj celem jest uwolnień 
jednostki od przewodzącćj opieki państwa, państwa j 
żaru odpowiedzialności, pod którym obecnie stęka“, 

Cesarz wygląda wybornie; często przejeżdża 
z cesarzową po lasku bulońskim, wczoraj zaś by 
w teatrze Ambigu, gdzie go publiczność demokratyc2nj 
nic miasta z niezmiernym przyjęła zapałem, cogobii 
uradować.

Odwiedzinom księcia Fryderyka Karóla Pruski 
dniu przypisują tu nie małą uwagę; przecież p, 
Lhuys bardzo jest ostrożny w swych wyrażeniach, ¡j 
milczy, jak zwykle.

Narok 1867 zapowiedziano wystawę z cab 
w Paryżu. Podobno wzniosą gmach za 18 milionów i] 
Marsowćm.

Jutro daje księżna Matylda wielki obiad, na I: 
siła wszystkich członków poselstwa włoskiego.
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FRANCYA.
Paryż, 21 stycznia. Od kilku dni zapowiadany artykuł 

w Constitutionaelu w kwestyi sporu obecnego pomiędzy 
duchowieństwem francuskim a rządem, pojawił się dzisiaj 
i przypomina dobrodziejstwa wyświadczone przez cesarstwo 
kościołowi, jakoteż wdzięczność okazywaną dawnićj przez du­
chowieństwo rządowi, wreszcie dodaj e, że religia nie może by- 
najmnićj skorzystać na słowach gniewu, które wiernych obu­
rzają, krajowi zaś szkodzić nie mogą. Artykuł rzeczony brzmi 
w dosłownćm tłomaczeniu jak następuje:

„W jakićjże epoce dziejów naszych znalazły sprawy reli­
gijne wolniejszy rozwój i skuteczniejszą pomoc, niż pod rzą­
dem Napoleona III? Niepotrzabowaliśmy jak tylko odczytać 
napowrót puhlikacye naszych dzisiejszych przeciwników naj- 
więcćj nawet egzaltowanych, aby napotkać liczne i głośne 
świadectwa wdzięczności dla rządu, który ocaliwszy społecz­
ność od anarchii, przywrócił porządek na prawdziwych pod­
stawach oddając religii szerokie i szlachetne pole, które jćj się 
przynależy, a którego nieprzestały jćj zaprzeczać rewolucya 
i skeptjcyzm.

„Zrozumiano wówczas, że religia osiągnęła pod drugićm 
cesarstwem jak najkorzystniejsze warunki bytu, ponieważ ce­
sarstwo ją proteguje nie wymagając od nićj w zamian nic 
kompromitującego, szczerze zatćm i bezinteresownie. Nie tak 
było za czasów restauracji: od r. 1815 do 1830 opierał się 
tron na kościele jedynie z interesu dobrze znanego, niepopu- 
larność zaś pierwszego pociągnęła niestety i niepopularoość 
kościoła za sobą. Za monarchii lipcowćj duchowieństwo wie­
działo aż nadto, źe chyba obierać może pomiędzy nieprzyja- 
źnią jćj lub obojętnością.

„Otóż rząd cesarski nigdy nie przestał ani na chwilę dzia­
łać w myśli, którą obrał sobie, a która zawsze nim kierowała. 
Gdy powstały komplikacye polityczne, z którymi interes ko­
ścioła był w związku, rząd cesarski wszelkich dokładał starań 
aby pogodzić obiedwie strony, bez poświęcenia jednćj dla dru­
gićj, i żadnych nie szczędził usiłowań, aby celu tego dopiąć. 
W tćj myśli uważał konwencją z 15 września jako rezultat 
pomyślny i prawie niespodziewany; wiadomo przecież jak tru- 
dnćm jest wykonanie dzieła tego, i ile wymaga ku szczęśli­
wemu wykończeniu starannćj troskliwości i baczności mężów 
stanu.

„A przecież w tak ważnćj właśnie chwili n'e wahano się 
wzburzyć umysły i zaniepokoić sumienia! W takićj to chwili 
protestują biskupi przeciwko zastósowaniu prawa, które mąż 
stojący na straży takowych, zrzidkićm reklamuje umiarko­
waniem.

„Nie wybiła jeszcze godzina, aby oznaczyć pretensye ka- 
żdćj strony i przekonać się, co którą powoduje, czy uKiiarko- 
wanie, czy tćż gwałtowność. Poprzestańmy dzisiaj na wypo­
wiedzeniu, że podjęcie tego sporu, chociaż ograniczone, zawsze 
jest głębokiego pożałowania godnćm; zaiste, nie zarzutami 
niesłusznymi ani gmewnemi słowy, ale duchem ewangelii, któ­
rego tylokrotnie przed światem dowiodło, odznacza się ducho­
wieństwo francuskie.

„Chrześciaństwo jest wielką szkołą wzajemnego poszanowa­
nia, jak powiedziano pięknie. 1 dlatego właśnie powinni przed­
stawiciele kościoła więcćj niż ktokolwiek, ^Ważyć swe słowa, 
a gwałtowność na kazalnicy katolickićj więtćj niż gdziekolwiek 
nie przystoi 1 łatwićj się w skandal zamitńia. Broń nas Boże, 
abyśmy mieli sąd ten rozciągać na wszystkich, którzy w spór 
obecny się wmięsz&li. Łatwo odróżnić i .można tych, którzy 
słuchają jedynie głosu sumienia, od tych,: co się dają powodo­
wać namiętności.

„Wreszcie przyznać należy, że nie widzimy w kraju ani 
śladu wzburzenia, które się manifestuje w kilau listach bisku­
pich. Mogą niektórzy biskupi zapominać doznanych przy­
sług i zapoznawać rozporządzenia cesarskiego rządu; mogą 
przemawiać o ucisku, —J zdrowy rozsądek publiczności me da 
się obalamucać nierozsądnemi podnieceniami. Kraj, który 
wie, że rząd cesarski nie da się ani porwać ani przez nieprzy­
jaciół kościoła, ani przez wrogów społeczeństwa cywilhego, po- 
zostaje spokojny, ponieważ c&łkićm jest zabezpieczony. Iwtćm 
właśnie nie małą można zacrerpać naukę“.

T«.kim jast artykuł, którego początek przypisują inspira- 
cyi najwyższćj. Rząd oczywiście stara się uśpić polemikę nad 
encykliką a postępowaniem pełnćm taktu i spokoju zjednać

ANGLIA.
Londyn, 21 stycznia. P.Bright mowami swemu] 

ham znowu poruszył dyskusją o reformie parlament] 
dyńskie pisma ranne nie spodziewają się że bil refom 
dzie już w przyszłćj sesyi parlamentu.

— Korespondent tutejszy pisze do G. W.:
Pan Gladstone w tym roku znowu przedstawi 

my ś!ny budżet; nie sądzę jednak, by mógł tak jak wrol 
o wiele zmniejszyć podatki. Stan kraju w ogóle jest 
nie pomyślny, odbija się to więc na dochodach 
o zmniejszeniu znacznćm wydatków, o powrocie doi
budżetów o ’/2 lub nawet 2/5 mniejszych od
śleć niepodobna. Nie pozwala na to z jednćj strony 
z drugićj Francja i ogólne położenie. Zdaje się, ż 
skarbu, mając przedewszystkićm na względzie sw( 
to jest kasę, a po trochu może własną popularność, cht 
nić towarzyszy do zmniejszenia szczególnićj wydi 
flotę i na armią. Ztąd owe pogłoski o rozbrojenia) 
tek prędko ucichły, jak niespodzianie się zerwały, 
chciał korzystać z usposobienia wywołanego nief. 
i poniżającym wypadkiem interwencji dyplomatyczny 
wie duńskićj. Tyle nagadano ze wszech stron, taki 
ryalnćj, jak opozycyj ućj, że W. Brytania nie potu 
w tę sprawę mięszała, że może i powinna nie zważaij 
się koło nićj dzieje, obojętnie patrząc na wszystl' 
i wojny, że nareszcie stawiono tu sobie bardzo loiczne| 
— po co obracamy więcćj jak ’/2 całego dochodu roi 
armią, flotę, uzbrojenia, po co marnujem więc pieniąi 
mamy stać zawsze z założonemi rękoma? Czy nie 
grosz użyć produkcyjnie a zmniejszając podatki, pi 
pomyślność ludności i pozwolić jćj użyć kapitałów ten 
zaoszczędzonych na przedsięwzięcia przemysłu? Pai 
i jego zwolennicy tryumfowali na całćj linii. Przykład, 
która bez poprzedniego przygotowania, wytrzymuj 
z najbardzićj niszczących i rujnujących wojen, która 
dzonemi w półwiekowym pokoju i dobrze zużytkow 
pitałami wyrobiła sobie zasoby, któremi dziś żyje i w 
pierał to rozumowanie, może z czasem słuszne, dziś 
jeszcze przedwczesne. Przekonanie to tak bardzo 
brać górę, że ministeryum a zwłaszcza lord PąlmerBl 
potrzebę oddziaływania przeciw niemu i przez jakiś es 
bardzićj merkantylne dzienniki dowodziły, że Anglii 
nieinterwencyi nie może brać tak dosłownie, j 
żądają. Pan Gladstone więc nie mógł swych osz( 
przeprowadzić.

Przedewszystkićm chodzi Anglii o marynarkę 
że jćj trójząb Neptuna z każdym rokiem bardzićj od li 
z rąk wypada. Wysilenie Francyi i wyższość jćj in? 
niepokoi ją nie pomału. Kilka ataków dokocanji 
floty unionistowskie przeciw portom konfederackim, 
wprawdzie, źe statki pancerne nie podołają przeciw ( 
łożonym i mężnie bronionym forty fikacy om lądowym; 
gićj strony przekonano się, że mury drewniane, to 
wniane floty straciły swe znaczenie w bitwach na 
morzu.

Otóż w budowie flot żelaznych Anglikom dotąa 
dzo się szczęści. Kosztowne kolosy, jak „Warrior“, 
taur“ i t. p. zdaniem znawców okazały się muićj praktj 
aniżeli tańsze daleko ale szczęśliwiej pomyślane fre" 
cerzowe francuskie. Artyleryi tćż francuskićj 
przyznają wyższość nad angielską. „Warrior“ ns®) 
podobno jest rozbrajany i może rozebranym będzie' 
pomysłu wieżowo-tarczowy okręt „Sovereing“ P8 
uznany został do niczego niezdolnym, chyba do uży< 
baterya portowa. W tćj chwili podobno Francya pf 
Anglią liczbą statków pancernych, chociaż to nieCi 
sprawdzić, ale takie jest tu przekonanie; Anglia P89'" 
ma 33 rozmaitćj wielkości i rodzaju, Francya 46, j1 
1068 dział i 22,685 koni parowćj siły. Co najm»1? 
są równe, a to lordom admiralicji zakłóca sen spoko)! 
morzu Śródziemnćm fl >t.a francuska już jest potęś“’£ 
angielskićj, tak zwana bowiem eskadra ewolucyjna9’ 
z óśmiu Legat pancernych, kiedy angielska flota ©s 
tćm morzu tylko dwie: Francya tćż formuje napr9' 
gielskich brzegów, w Cherbourgu czy w Breście, st&ty 
ewolucyjną, która na początek składać się będzie z P1» 
gat pancernych od 34 do 50 dział. Jesteśmy teraz W] 
w zupełnćj zgodzie z Francyą, ale nie w przymierz» 
rego Napoleon, po niedawnych doświadczeniach 
wiary angielskiego gabinetu, śpieszyć się nie może 1J' 
glia wyciągnie doń rękę, to musi ta dłoń trzymaB 
niejsze rękojmie, że słowo złamanćm nie zostanie.

ićj d 
edew 
iejaz; 
lia, 

¡oby 1 
uciel 
den, 
uły 1 
jeciąi 
oozw 
pnie 
elką 
ść n 
y uli 

zby 
zćm
m
ć.
Dli 

|ciaż 
ące 
kom 

stc 
ga si 
ch, 
oda 
ny
Re 

ateł 
pri 

woć 
rmj 
ują 
chói 
|zdaj 
i z; 
owj 
,k o 
ćj 1 
■a s 
;e v 
.zen 
dćj
Kul 
Cc 

et 1 
iej 
an 
dz 
St 
i z
y < 
ie, 
ih.

Po 
wi 

. t( 
ih 
Is 
ty

:el:

ór
Ich
k.
Itf
|i'H
lk=
ll!(

|P*
n

Ił]
lie
rw



o

J ec nic brzegom Anglii nie grozi, ale kiedy chodzi o obronę 
8 aju nigdy za daleko naprzód się nie sięge. Para poprowa- 

la most przez kanał La Manche, o kiórym zapominać nie 
ino, a przynajmniej zbliżyła niezmiernie oba jego brzegi.
esztą przebudowaniu, przerobieniu i próbom w budowie 
etów jeszcze nie koniec; dowiemy się niezadługo o okrętach 
tych nie żelaznym ale stalowym pancerzem. Machiny, nowe 
nalazki i zbytek pieniędzy pozwalają na te kosztowne eks-
ymento. ,

Chociażby zresztą’ żadnych zmniejszeń w podatkach nie
o Anglia ma prawo być zadowoloną z zarządu p. Gladstone. 
łoszony niedawno wykaz dochodów z r. z. donosi, że do- 
[idu było 70,125,374 fnt. szt. w roku poprzednim było go 
433,620 wprawdzie, zmniejszenie więc wynosi 300 000 fnt.

ale pamiętać należy, że w r. z. zniżono cło od cukru i od 
baty, że podatek dochodowy zamiast 9 pensów od funta 
rlinga wynosi dziś tylko 6 pensów, a zmniejszenie samego 
o tego podatku o 1 penny na funcie szter. zmniejsza do- 
d skarbu blisko o o 1 milion funt. szt.

Ubytek główny pokazał się więc najprzód w pcdatku do- 
dowym, który z 9.806,000 zmniejszył się skutkiem odjęcia 

2 pensa do 7,999,000, na cle, które z 24'/2 milionów zmniej- 
ło do 22 '/2, ale za to akcyza zamiast 17 dała 19 milionów, 
i zaś podatek nałożony na konsumcyą swym wzrostem naj- 
ićj dowodzi wzrostu pomyślności ogólnćj i dobrego bytu 
ledewszystkićm klas pracujących, na których jako na najli- 
iejszych najbardziój ciąży. Każdy widzi, jaką potęgą jest 
elia, jak łatwo jćj w razie potrzeby znaleść w samśj sobie 
[oby konieczne na wydatki nadzwyczajne, nieprzewidywaue, 
uciekając się nawet z razu do pożyczki. Dość jćj podnieść 
>den, dwa, lub trzy pense dodatek dochodowy lub clona ar- 
luly wielkićj konsumcyi, a znajdzie zaraz bez zbytniego 
|eciążenia narodu, 3, 6 a nawet 10 milionów fnt. szt., które 

»ozwolą, przedsięwzięcia swe prowadzić, bez obciążania zby­
tnie przyszłości. Pod tym względem oddać należy rządowi 
dką, sprawiedliwość, bo wprawdzie energia, praca, oszczę- 
ść narodu, stanowi bogactwo rzeczywiste i powiększa za- 
y uległe podatkom; ale z drugiśj strony rząd, nie wyciąga- 
zbytecznie struny podatkowśj, nie przeciążając narodu, 

zćm, przynosząc mu wszelkie ulgi możebne, pozwala się 
m oszczędnościom gromadzić i owemu zasobowi powię- 
ć.
Dla tego nie wierzę w rychłą Anglii reformę podatkową, 

¡ciąż istnieje tu silne już dość stowarzyszenie w tym celu, 
ące główne swe siedlisko w Manchester, zkąd wyszli naj- 
komitsi dzisiejsi, praktyczni ekonomicy angielscy. Myśl 

stowarzyszenia nie jest wcale bez logicznych zasad; do- 
ja się ono owćj reformy w interesie klas ludowych, pracu- 
ch, dla tego występuje przeciw cłom i akcyzie, utrzymując, 
odatki te, ciążąc zarówno na bogatym jak ubogim, zwalają
ny ciężar na ostatnich.
Reformiści więc wnoszą, by zaprowadzono jeden i jedyny 

atek od własności, a raczśj od dochodu. Może to z cza- 
przyjdzie, bo powoli idziemy ku temu, ale nie mało jesz- 

wody upłynie, i bardzo prawdopodobnie tśj tak radykalnćj 
rmy nie będziem już świadkami. Reformiści głównie po- 
ują się na przykład Ameryki, dowodząc, że tam majątek 
chód każdego obywatela jest znany i kontrolowany, co mi 
(zdaje dość trudnśm, zwłaszcza jeżeli kontrola ma być ści- 
i z prawdą się zgadzać. W istocie, w 1857 r. wydano 
owym Jorku księgę obejmującą przeszło 30 tysięcy na- 
k obywateli tego miasta i stanu; przy każdym zaś w wła- 
śj rubryce zamieszczoną była cyfra jego dochodu rocznego 
a służyła za podstawę do miejscowego podatku. I u nas 
e wiedzą sąsiedzi jak kto siedzi; nie łatwoby się jednak 
zono na podobną jawność, zgodną wprawdzie z obyczajem 

dśj Europy, ale jak dotąd dość przeciwną obyczajowi sta- 
"utopy.
Co do reformy parlamentarnej, jestem prawie pewny, że 

et nowy parlament nic jeszcze dla niśj nie zrobi. Rzecz 
ie jest podobno jeszcze dojzała. PP. Cobden, Bright i inni 
anizują swemi mowami uśpione dotąd przekonania, ale 
dziwego ruchu wywołać nie mogą.
Stronnictwo radykalne oblicza siły swoje do przyszłśj

»i za reformą ustawy wyborczój. Siły stronników tśj re- 
y coraz większe, a popęd dany przez Roberta Peela nieu- 
ie, aż demokracya zwycięży i w Anglii, gdzie w instytu- 
ih, tradycyi i obyczaju narodowym najsilniejszy dotąd znaj» 
ała opór. Interesa materyalne dadzą jśj jednak zwycięstwo, 
^pomaga im wiele oświata klas robotn ezych. Demokracya 
wia się w Anglii na polu materyalnćm przedewszystkiśm, 
tego wyraz jćj nie mieści się jak na stałym lądzie, w teo- 

b politycznych i filozoficznych, lecz w ekonomicznych, 
la manczegterska jest demokracji angielskiej naj- 
tyczniejszym objawem. Nie robi cna skoków, lecz zdo­

ła sobie panowanie krok za krokiem. W tych dniach Bright 
elnik tćj szkoły, miał mowę w Birmingham do wyborców 
zgromadzonego ludu. Mówił on o stanowisku ministrów 

zjszlćm zebraniu parlamentu. Zdaniem jego, gabinet ma 
|ór: albo wyłącznie zamknąć się w sprawie budżetu i w bie- 
ch podręcznych sprawach; albo wnieść jakąkolwiek re- 

któraby mu na przyszłe wybory posłużyła jako lep.i Co 
pormy wyborczój, niechce on nagłych przemian, ale spo- 
*a się, że w kilku latach liczba wyborców znacznie się 
k^zy. Dopóty jednak Anglia nie uzna prawdziwćj wolno- 
dopóki miliony ludzi, mających prawo moralne do udziału 
prezentacji, nie otrzyma prawa faktycznego, dziś będą- 
nie prawem, lecz przywilejem. Z powodu wojny duńskiśj, 

t Bright, że teorya równowagi pogrzebaną została w tej 
’'?• Potępiał on gabinet, wykazywał słabość opozycyi, 
w królowćj i giełdy.
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WŁOCHY.
I^uryń, 24 stycznia. Dziś rozpoczęły się rozprawy 

Fpadkami wrześniowemi zaszłemi w Turynie. Ricasoli 
cai zgodę: sąd o wypadkach wrześniowych należy się

opinii publicznej i historyi. Dysknsya nad tym przedmio­
tem zawiera w sobie niebezpieczeństwa. Włochy niechcą 
szermierki na słowa, lecz form legislacyjnych. Wnosi więc 
mówią o przejście do porządku dziennego. Mordini, Crispi 
i Brofferio żądają aby dysknsya się odbyła, bo się należy 
Turynowi ten akt sprawiedliwości Minister spraw wewnę­
trznych oświadciył, że ‘wesprze wniosek Ricasolego który 
też izba przyjmuje 140 przeciw 67 głosami; 13 posłów 
wstrzymało się od głosowania.

— Korespondent tury iski pisze, między innerni do G. W.: 
W dzisiejszśm stuleciu a w bieżącym dziesiątku lat więcćj jak 
w poprzednich, kwestye finansowe grają wszędzie wielką rolę. 
Według mnie, jednym z największych tryumfów dla Włoch by­
łoby przywrócenie równowagi w wydatkach i dochodach, bez 
osłabienia sił obronnych kraju. Byłby to pierwszy a może naj­
ważniejszy etap ku Wenecyi. W skutek konwencyi wrześnio- 
wćj, jeżeli nic nadzwyczajnego nie zajdzie, Włochy mają przed 
sobą dwa lata czasu z górą, na które z pewnością liczyć mogą. 
Nie jest to dość do uregulowania finansów, ale wystarczyć 
może do zaprowadzenia w nich pewnego ładu.

Dla tego z pociechą widzę, że się tu zaczynają koło tego 
kręcić nie w sainćm tylko ministeryum, że zączynają pojmować, 
iż zwiększenie produkcyi narodowćj, pracy, zarobku, są zwy­
cięstwami spokojnemi, które pośrednio do zwycięstw innych 
prowadzą. Rząd np. przedstawił w tyęh czasach izbie projekt 
zużytkowania wielkiego obszaru gruntów, który dziś prawie od­
łogiem leży. Jest to pas ziemi długi na 50, szeroki na 20 do 
30 mil wł. w Apulii, zamieniony w rodzaj stepu, nie dla tego 
żeby był nie żyzny, ale dla tego, że skutkiem jakichś odwie- : 
cznycb praw służy za rodzaj wygonu dla licznych trzód tćjpro- 
wincyi, które tam w pewnćj porze roku na pastwisko wysyłają 
1 trzymają. Te służebności datują jeszcze podobno z wieków ( 
średnich i jak większa część serwitutów musiały zabić rólni- ( 
ctwo tego okręgu. Za Józefa Benapartego zaczęto się zajmo-

i wać zmianą tego stanu rzeczy, ale czasu brakło; Murat nie ( 
i poprowadził rzeczy daleko naprzód, po jego zaś upadku nie ■ 
i tylko nic nie zrobiono, ale owszem, odrobiono to co dobrego i 
| zarząd francuski zostawił i aż do tćj pory ten zgubny stan ( 

rzeczy upornie utrzymywano. Dziś rząd projektuje wykupno > 
owych serwitutów i oddanie tego okręgu, którego ziemia ma '
być bardzo żyzna, rólnictwu. Takich zadań jest pełno, szcze- 
gólnićj w Neapolitańskićm i Sycylii. Nie macie pojęcia jak ten 
kraj, jeden z najpiękniejszych i najbogatszych w Europie, był 
administroY?anym, jakprawie umyślnie ubożonym, jak na wszelki 
handel z zagranicą patrzano z podejrzeniem, zamykając mu 
ostrożnościaini wrota. Odrobić skutków podobnego zarządu 
od razu nie podobna. Włochy są a raczćj mogą być bardzo 
bogate, ale dziś podobne jeszcze w większej swćj połowie do 
kopalni złota, którą exploatowała nieumiejętna ręka i którą 
wodzie zalać pozwoliła.

Ile tu jest do zrobienia, jak każdy człowiek powinien się 
krzątać w swćm kółku, by kraj podnieść, za dowód niech służą 
następne cyfry. W 1862 r. cały wywóz Włoch, liczących 22 
miliony ludności, nie wiem wiele tysięcy mil brzegów mor­
skich, położonych w uajhandlowniejszym w świecie basenie, wy­
nosił wszystkie 419 milionów fr. wywó? 821 milionów. W ma- 
łćj zaś Belgii, liczącćj bez mała pięć razy mnićj ludności wy­
wóz i przywóz wynosił w tym czasie 1100 milionów fr. a sam 
wywóz był o 23 miliony większy jak włoski. Przez ten czas 
Francya wprowadzała towarów ¡jza 2,198, a wyprowadzała 
za 2,252 milonów fr. Taki stosunek mamy na wszystkich pun­
ktach; tak np. we Włoszech poczta przynosi 12,478,000 fr. we 
Francyi 71 milionów fr. ruch pocztowy daje wam też miarę 
oświaty, biegu i wielkości interesów. Zwrócenie pilniejszćj 
uwagi na to zacofanie się Włoch, żadnemu z celów, jakie ży­
wią, nie przeszkodzi, owszóm, poprze je tylko a nawet jedno 
z drugićm wspólnie prowadzonćm być może.

Wiadomości miejscowe i potoczne.

Poznań, 25 stycznia. W nocy onegdajszej i przedpołudniem 
dnia wczorajszego spadł śnieg dość znaczny, tak, że już wieczo­
rem zaczęto po mieście jeździć sankami.g

— Dziś o godzinie 10 rano odbyło się uroczyste nabożeństwo 
żałobne za śp. Annę Czartoryską, wdowę po księciu Adamie. JW. 
ks. bisknp Stefanowicz celebrował mszą ś., najprzewielebniejszy Arcy- 
pasterz odprawił kondukte, a ks. Piusinowski, proboszcz grodziski 
przemówił gorącemi słowy do licznie zgromadzonej publiczności, przed­
stawiaj, c cnoty zmarłej księżny, która pięknym była wzorem żony, ma­
tki i niewiasty polskiej.

— Z okoliczności wiadomostki wyjętśj z Posener Zeitung, 
za przytoczeniem źródła, z którego ją wyjęliśmy dochodzi nas nastę­
pujące sprostowanie, które poniżej zamieszczamy:

Grudzielec, 23 stycznia. W numerze 17 Dziennika Po­
znańskiego datowanym z 21 stycznia rb. z niemałem zadziwieniem 
wyczytałem doniesienie, o zrobionym prztzemnie zakładzie z oficerami 
wojsk pruskich o 150 fredericbsdorów na przestrzeni mil sześciu. Wia­
domość tę, ogłoszoną poprzednio w Posener Zeitung, Dziennik 
Poznański skwapliwie umieścić raczył, a ponieważ rzeczony zakład 
między mną a oficerami wojsk pruskich nigdy nie istniał, mam sobie 
za obowiązek rzecz tę fałszywą niniejszem sprostować.

Ignacy Niemojowski.
— W zeszły czwartek toczyła się w sądzie przysięgłych 

sprawa wyrobnika Jana Stranza i wdowy Stefańskiej z Jerzyc o rabu­
nek na drodze publicznej, wykonany wieczorem 8 lipca r. z. w pobliżu 
wałów twierdzy pozuańskiej na osobie szewca Połubińskiego, powraca­
jącego z Winiar do miasta. Sąd Ekazał Stranza, który już poprzednio 
był karany za kradzież, w śledztwie zaś obecnem mimo zeznań świad­
ków uporczywie zaprzeczał wszystkiemu, na karę 11 lat więzienia 
w cuchthauzie i stawienie na 10 lat następnych pod dozór policyjny, 
wdowę Stefańską na 10 lat więzienia w cuchthauzie i na tyleż.lat pod 
dozór policyjny.

Oskarżoną o krzywoprzysięstwo Rozynę Winge z Domaszewa, 
której dowiedziono, że fałszywe nazwisko podpisywała pod weksle, 
skazano na 2 lata więzienia w cuchthauzie.

— Wczoraj wieczorem rozbiegła się wieść po mieście o smu­
tnym wypadkn, który miał zajść w powiecie średzkim, gdzie niezna­
jomi ludzie napadłszy w onegdajszej nocy na dom właściciela dóbr 
pana Lossowa, nożami mocno go poranili i okradii. Szczegółów 
nam dotąd nie doniesiono,

— Czas zapytuje w jakiem pokrewieństwie zostawał zmarły

Teofil Berwiuski ze „zmarłym również zawcześnle poetą Ryszardem 
Berwińskim.“ Otóż Teofil był bratem młodszym Ryszarda, który prze­
cież o ile sięgają wiadomości OBtatnie iyje i w Turcyi przebywa.

W zeszłą środę toczyła się w sądzie powiatowym spraw# 
prasowa przeciw „Kalendarzowi Narodowemu na rok 1865,“ 
wydanemu w Dreźnie nakładem księgarni Wolfa. W artykułach za- 
mieszczónych w tymże Kalendarzu, a opisujących zdarzenia z osta­
tniego powstania polskiego przeciw llosyi upatrzył sąd podniecanie do 
rokoszu i pochwalanie czynów karygodnych i orzekł zniszczenie zabra­
nych księgarzom tutejszym egzemplarzy potępionego pisma.

— Prelekcye w pałacu Działyóskich rozpoczną się dzisia 
wieczorem1

— Sąd uwolnił w tych dniach czeladnika szewskiego Józefa 
Matuszewskiego, którego prokuratorya oskarżyłs, iz w r. 1863 przy­
łączywszy się do zbrojnego oddziału pułkownika hr. Jounga de Blan- 
kenheim walczył przeciw wojskom rosyjskim. Sąd wyszedł z zasady, 
że czyn zarzucony obżałowanemu nie stoi w żadnym zwiąsku z są­
dami pruskiemi i dla tego odrzucił wniosek prokuratoryi o. skazanie 
Matuszewskiego na pół roku więzienia.

— W karczmie w pobliżu Mogilna zrobiła zakład kilku pa­
robków, który najwięcćj z nich zdoła wypić wódki. Jeden z obecnych 
utrzymując, że wypije 12 półkwaterków, po 6 kielichu padł bez zmy­
słów i skonał.

— W Świerkowcu pod Mogilnem spaliło się w tych dniach, 
małe dziecko przez nieostrożność. Drugi to tego rodzaju w b. r. wy­
padek w tćj samej wiosce.

— Czeladnik kominiarski Sorge, którego prokuratorya oskar­
żyła o wzięcie udziału w powstaniu polakiem przeciw Rosyi i w po­
wieszeniu kilkunastu osób, skazany został przez sąd w Gnieźnie na 
2 tygodnie więzienia za włóczęgostwo, po odsiedzeniu zaś kary odsta­
wiony do domu poprawy do Kościana.

— Lwówek liczy obecnie 2528 mieszkańców, z tych 1146 ka­
tolików, 679 starozakonpych, 588 protestantów i 14 dysydentów. Od 
trzech lat zwiększyła się ludność miasteczka tylko o 25 dusz.

— Dnia 16 bm. zgorzały ze szczętem w Olędrach Zakrzew­
skich pod Książem zabudowania gospodarza Marcina Hoffmanna. Mó­
wią, że przyczyną pożaru było małe dziecko bawiące się w nieobecno­
ści rodziców zapałkami.

— Parcellę lasu dóbr kobylnickich w Szamotulskiem, kupił na 
lieytaeyi kupiec Herrmann Lubczyński z Poznania za 14,830 tal.

— Pan Michał Wysocki, kupiec w Warszawie, który już da- 
wniśj zajmował się pomysłem żniwiarki wiruiącój i nawet takowej mo­
del zbudował, wynalazł obecnie jak słyszy G. W. pewien rodzaj siei pa, 
który do wszystkich żniwiarek jakiegokolwiek systematu będzie mógł 
być użyty.

— Subhasta: W Raczynie nieruchomość pod nr. 19a (dom 
mieszkalny, stodoły, 2 stajnie i około 25 mórg roli) małżonków Przy- 
byłów, oszacowana 1475 tal. Termin 27 stycznia w Margoninie.

W Zaniemyślu grunt pod nr. 17 małżonków Mateckich, osza­
cowany 666 tal. Termin 27 stycznia w Środzie.

W Ko to wie grunt pod nr. 6, małżonków Migdałków, oszaco­
wany 814 tal. Termin 27 stycznia w Gredzisku.

W Murowanej Goślinie grunt pod-nr. 5 kupców Rosego 
i Wolfa Krakauere, oszacowany 1800 tal. Termin 27 stycznia w Ro­
goźnie.

W Wielkiem Murzynnie grunt pod nr. 13 małżonków No­
wackich, oszacowany 4000 talarów. Termin 28 stycznia w Inowro­
cławiu.

W Szewcach grant pod nr. 26, małżonków Kmieciów, osza­
cowany 1182 tal. Termin 28 stycznia w Grodzisku.

L Z Inowrocławskiego, 23 stycznia. Dnia 16 stycznia o brza­
sku dnia przybyło 5 żandarmów do Rzeczycy, majętności p. Alfonsa 
Moszczeńskiego i .tam przedsięwzięli rewizyą korespondencyl. Zabrano 
dwa listy, pisane z Paryża. Czterech obywateli będących w gościnie 
a gospodarza, uznano aa wylegitymowanych.

m Śrem, 21 stycznia. Wakujące w tutejszym sądzie dwie eta­
towe posady sędziowskie w tych dniach ostatecznie obsadzone zostały. 
Asesorowie Muller i Breslauer, rodem ze Szląska, którzy od kilku 
miesięcy do sądu tutejszego na zastępstwo przysłani zostali, otrzymali 
nominacye na rzeczywistych sędziów powiatowych. Tutejsze kolegium 
sądowe składa się obecnie z 9 członków, tj. z dyrektora sądu, trzech 
radzców sądowych i pięciu sędziów powiatowych. Po śmierci radzcy 
sądu Porawskiego, zasiada w gronie sądowem tylko jeden sędzia Po­
lak, a prócz niego tylko jeden jeszcze posiada znajomość języka pol­
skiego. Reszta sędziów przy odbywaniu terminów używa tłómaczy, za 
pomocą których porozumiewa się interesentami po niemiecku nieu- 
miejącymi.

W podatku klasycznym podwyższono w bieęącym roku bardzo 
wielu naszego miasta, a mianowicie wyznania starozakonnego, tak, że 
niektórzy wedle tego opodatkowania będą musieli płacić dwa razy 
tak wielką kwotę, jak w roku ubiegłym. Nowy podatek gruntowy 
wypadł bardzo wysoko dla wielu obywateli tutejszego powiatu. Nie­
którzy z nich płacić będą dwa, trzy, a nawet pięć razy tyle grunto­
wego podatku jak go płacili dawniej. Również u wielu obywateli 
podwyższono znacznie podatek dochodowy, który nieraz dochodzi do 
podwójnej kwoty zeszłorocznego podatku. I nowy podatek od budyn­
ków da się uczuć we wielu miejscach na wsi, co w ogóle czyni zna­
czną sumę podatkową dla każdego właściciela.

— Drobnostka językowa. Grono osób, składających pewne 
zbiorowe ciało, np. artystów teatru, do niedawnego czasu nazywano 
u nas personażem. Dopiero przed parą laty jeden z naszych dzien­
nikarzy spostrzedł się, że wy^az ten nie maluje bynajmniej tego co 
francuski personage, ale raczej to co u Francuzów zowie się le per- 
sonet. Dawajże więc kuć na prędce nowy wyraz techniczny, tak po­
trzebny w krytycznych artykułach o teatrze i zarzuciwszy ów dawny 
personsż, zaczęliśmy sić spotykać w dziennikach naszych z persone­
lem! Teraz w jednej książce drukowanój we Lwowie, spotykam w temże 
samem znaczeniu użyty wyraz personał. Któryż z tych trzech wyra­
zów jest najwłaściwszy? Persona*, personel czy personał? Oto żaden 
albo raczej pierwszy, najdawniejszy, ale z drobną odmianą ortografi­
czną. Bo wyraz ten dawni pisarze nasi pisali personarz, a nie per- 
sonaż, bo go wywodzili nie od francuskiego personage, sle od łaciń­
skiego personarium, jak to widzimy w dawnych edycyach Plauta i Te- 
rencyusza, na czele spisu osób każdej sztuki. Wyraz personarz w do- 
brćj polszczyźnie ma tę samą etymologiczną podstawę co wyrazy: 
Konsystorz, refektarz, kapitularz, zzkaplerz, trybularz, psałterz, ołtarz, 
dygnitarz, formularz, dykcyonarz, wokabnlarz, sentencyonarz, brewiarz, 
relikwiarz, inwentarz, raptularz manipularz itp, które wszystkie po­
chodzą z łaciń.-kiego od wyrazów zakończonych na arius, aria, arium, 
aris, are, erium itp. Ale przy powszechnem u nas zaniedbaniu filolo­
gii starożytnej i nieświadomości łaciny, nic dziwnego, że i biednego 
personarza nie umiano wylegitymować i dziwiono się dla czego nie 
jest personelem. A jednakże tak przy pżywaniu technicznych wyra­
zów dawnych jak i przy tworzeniu w razie koniecznej potrzeby wyra­
zów nowych, nie powinniśmy nigdy zapomnieć o tern że język polski 
kształcił się i wyrabiał na łacinie, tćj macierzy lingwistycznej strony 
całej naukowości europejskiej. Dia tego mamy w języku naszym na­
wet najpospolitszym, wielkie mnóstwo wyrazów z łacińskiego przyswo­
jonych, które są wszystkim nawet niepiśmiennym doskonale zrozu-

' miało i wszystkie cechy swojskości na’sobie noszące; kiedy przeciwnie 
wyrazy przeszczepiane z francuskiego lub niemieckiego strisznie trącą 
obczyzną; i jeżeli uchodzą w języku pospolitym, powszednim, to
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w stylu literackim nigdy bez wielkiéj szkody językowej, a częstokroć 
i śmieszności ostać się nie mogą,. Zawsze więc mówię w duchu dobrej 
polszczyzny, forma cudzoziemskich wyrazów powinna mieć etymologią 
łacińską, nawet wtenczas gdy je z innych nowożytnych języków bie- 
rzemy. Ow personarz jest wprawdzie sam w sobie nic nieznaczącą 
drobnostką; ale z drobnych atomów składają się niezmierne bryły, 
a dbałość o czystość i poprawność rodowitej mowy, nie zdaje mi się 
być rzeczą małój wagi; byle tylko ze zbytku źle zrozumianej żarliwo­
ści o polskość technizmu naukowego, nie zabłąkać się w takie bezdroża 
śmieszności, w jakie zaleźli niektórzy nasi filozofowie, fizycy, chemicy, 
ha nawet matematycy ¡i sami gramatycy. Grzechy tych ostatnich naj­
trudniej dostąpią odpuszczenia. G. P.

— Gabinet warszawski odlewów gipsowych. Sala odlewów 
gipsowych, stanowiąca oddział muzeum warszawskiego, urządza się 
obecnie na nowo, wzbogacona płaskorzeźbami, których tu dotąd pra­
wie nie było. Zbiór powyższy, sięgający czasów Stanisława Augusta 
z niewielkiój składał się liczby posągów, popiersi i części ciała; w roku 
1S20 i w latach następnych zwiększony, dziś przez zakup w r. lSbl, 
przez dyrektora honorowego muzeum p. Justyniana Karnickiego do­
konany, stał się gabinetem bardzo kompletnym i ciekawym. szczegól­
niej zwracają tu oczy piękne odlewy posągów: Gladyator umierający, 
Venus medycejska, grupa Laokoona, Apollo belwederski, Kastor i Pol- 
lux (gruppa), Cyncynat, gladyator walczący, Achilles, Discobol, ber- 
manikus, Silen opiekun młodego Bachusa, dwa centaury, walka le- 
zeusza z Minotaurem. Z popiersi: Bogowie greccy i cesarze rzymscy. 
Znakomicie podniosły gabinet, jak wyżej powiedzieliśmy, płaskorzeźby 
świeżo nabyte. Mieliśmy sposobność ich obejrzenia, są one następu­
jące- Fryz partenoński ze świątyni Minerwy, dzieło największego mi­
strza greckiego Fidiasza, wraz z metopem (narożnikiem); Lucca della 
Robią Fryz śpiewaków“ z kościoła katedralnego we Florencyi, drzwi 
chrzcielnicy florenckiej (Lorenzo Ghiberti), owe drzwi o których rzekł 
Michał Anioł: ,.żeby mogły prowadzić do Nieba.“ Drzwi te z 10 czę­
ści składające się, przedstawiają ważniejsze wypadki z pisma świętego 
ze starego testamentu: Stworzenie człowieka, skazanie go na prace, 
ofiara, objawienie Abrahamowi, błogosławieństwo Jakóba, Józef w Egi- 
poie z braćmi, Mojżesz na górze Synai, Jozue arkę przeprowadza 
przez Jordan, śmierć Goliata, królowa Saba składa dary Salomonowi. 
Otacza drzwi fryz z 3 boków, przedstawiający rośliny, kwiaty, owoce, 
ptastwo i zwierzęta. Wreszcie płaskorzeźba Michała Anioła „śta ro­
dzina,“ Jako rzecz do historyi greckiej odnosząca się: Ceres i Pro- 
zerpina, ofiarujące berło miasta Eleuzy, Tryptolemowi, pierwszemu 
rolnikowi w Atenach, ważnym jest nabytkiem.

Płaskorzeźby powyżej wymienione, wykonane są na płótnie 
(en stof); jest to nowy sposób odciskania, lekki i trwalszy od dotych­
czasowego nalewanego i kruchego. Na taki rodzaj odcisków posiada 
przywilej formierz z antyków słynny Desachy w Paryżu, od którego 
też i te pochodzą.

Tak ukompletowana sala gipsów, dziś licząca 54 posągów z an­
tyku (Canowy dwa); popiersi 159, części ciała 228, płaskorzeźb 202, 
ogółem blisko 700 sztuk posiadająca, odpowie zadaniu nauki, zarazem 
stanowi zbiór bardzo cenny i ciekawy dla ogółu, zwłaszcza po tera- 
źniejszóm systematyczném urządzeniu, właśnie dopełnianem przez pana 
Jacentego Sachowicza, kustosza muzeum znanego z nauki artysty, który 
też i nad katalogiem, ile nam wiadomo, pracuje.

Przybyli do Poznania dnia 25 stycznia?
BAZAR. Wł. dóbr hr. Szółdrski z Osieka, hr. Bniński z Ćmachowa, 

Stablewski z Szlachcina, Sczaniecki z Międzychodu.
STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Naucz. Jftttner z żoną z Brzegu, 

kupiec Silbersteiu z Berlina.
POD CZARNYM ORŁEM. WTł. dóbr Węsierski z Modliszewka, obyw. 

Cieślik z Chełmie, rządzca Pągowski z Cbobienic, Kłosowski z Mło- 
dziej ewic.

MYL1ÜSA HOTEL DREZDEŃSKI. Asesor Meissner z Leszna, 
major Eberstein z Wolsztyna.

KEILERA HOTEL. Kupcy Kasprowicz z Berlina, Miildauer z Stę-

marz. 31%, kwiec.-maj 32%, maj-czer w. 33% pł, czer.-lip 
lip.-sierp. 35% tal. żąd. Pszenica: na stycz 47%, tal. żąd. 
mień: na sty. 31% tal. żąd. Owies: na stycz. 84%, kw.-t 
tal. płac. Rzep: na stycz. 101% tal. żąd. Olej rzep.; 
w miejscu 12 żąd., na stycz. 11%—”/,2, stycz.-luty 11% płac., 
i marz.-kw. 11%, kw.-maj 11%, wrz.-paźdz. 11% tal. żąd. Ok 
słabo, w miejscu 12’,t, na stycz, stycz-luty i luty-marz. 12’, 
kw.-maj 13,z4, maj-czer. 13’/n, czer.-lip. 14, lip.-sierp. 14% ta| 
Koniczyna czerwona: bez zmiany, poślednia 15—18, średt_ 
—20, wyborowa 21—22, najpiękn. 23—24% tal. plac. Konitftó 
biała: dobrze, poślednia 12—13’/,, średnia 14%—17%, 1,1
18’/,—21, najpiękniejsza 22—23 tal. pł.

Szczeoin, 24 stycznia. Na giełdzie: Pszenica: 
zmiany, 85 funt, żółta w miejscu 46—53% pł., 83—85 funt, ti 
afvn<z E93/ na nńatnw« wiospnna 54’A—m&i-CZer. .Mil

••Iii
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Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu dnia 25 styoznia.

Zyto: mało zmiany, na stycz. i sty.-luty 29”/12, luty-m. 29”/12, 
marz.-kw. —, na odstawę wiosenną 305z12, kw.-maj 30’/, tal. płac. 
Okowita: bez i obrotu, na stycz. 12% luty 12%, marz. 12’%4, kw. 
12%, maj 13, cozrw. 13% tal. pł.

Berlin, 24 stycznia. Pszenica: 100 ii. w miejscu 45—57 tal. 
płac, wedle jakości. Żyto: 2000 funt, nowe w miejscu 35—’/4, na 
sty. 34%—%, sty.-luty 34’/4, na odstawę wiosenną 34’/4, maj-cz. 35% 
—35, cz -lip. 36%—36, lipiec-sierp. 363/4—% tal. płac. Jęczmień: 
za 1750 funt. 27—33 tal. pł. Owies. 1200 funt w miej-scu 20% 
— 23%, polski 213/4, na stycz. i stycz.-lut. 20%, na odstawę wio­
senną 21%, maj-cz. 21% płac., czer.-lip. 22’/8, lip.-sierp. 23% tal. żąd. 
Groch: 2250 funt, do gotowania 42—50 tal. pł. Olej rzepiowy:

stycz., stycz.-luty i luty-marz. 133/8— '/„ kw.-maj 13%—' 8, _ maj- 
czer. 13’%4—%, czerw.-lip. 14’/24—’,/4, liu.-sier. 14’/,,—13 %, sierp.-
wrz. 14”/12—% tal. pł. Wypowiedziano: 700 cent. ol. rzep, po 
liy4 tal.

Wrocław, 24stycznia. Na targu: piękna 
agr.

Pszenica biała stara 
nowa

„ żółta
„ ,, nowa
„ porosła

Żyto nowe 
Jęczmień stary 
Owies
Groch

70—73 
62-64 
64—66 
56 - 58

41-42
34—35
27-28
62—64

śred.
sgr.
68
59 
62 
55 
52 
40 
33 
26
60

pośled.
sgr.

62—65’ 
54-57 
— 60
— 53 
48-50
— 39 
30-32 
24—25 
54—57

’N

Rzep: 218-210—194 sgr. za 150 funt, brutto.
Rzepak zimowy: 206-200—184 sgr. za 150 funt, brutto. 
Rzep latowy: 184—174—154 sgr. za 150 fant, brutto.
Na giełdzie: Zyto: 2000 funt., na stycz., sty.-lnty i luty-

stycz. 52% żąd., na odstawę wiosenną 54%—%, maj-czer. 55' 
czerw.-lip. 56, lipiec-sierp. 57 tal. żąd. Żyto: bez zmiany, 20ą
.. miejscu 38%—34%, na sty. 34, na odstawę wiosenną 34’/,, 
czerw. 35, czerw.-lip. 36, tal.płac. Jęczmień:73—74 fhnt,i 
30tal. płac. Olój rzepiowy: słabo, w miejscu 11% żąd., na 
ll”/24, kw.-maj 11%—%, wrzes.-paźdz. 11% tal. płac. Oki U«™ m mioio.-n Kół 1 SU/ na liUA. lift ni

tal. pł. Zameldowano: 20,000 kw. okowity.

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknej szefl. 16 garn..........
„ średniej „ ...........................
„ pośled. „ ..........................

Żyta ciężkiego „ ...........................
„ lżejszego „ ..........................

Jęczmienia dużego „ ...........................
„ drobn. „ ..........................

Owsa „ ..........................
Grochu do gotow. „ ..........................

,, na paszę ,, ................. ........
Rzepiu zimowego „ ..........................
Rzepiku zimowego „ ..........................
Rzepiu latowego „ .....................
Rzepiku latowego „ ..........................
Tatarki , . . . „ ..........................
Perek................... „ .............................
Masła garn. . . „ ..........................
Koniczyny czerw. „ ..........................
Koniczyny białej „ ..........................
Siana, cent. . . „ ..........................
Słomy, „ . . . „ .....................
Oleju, „ . . . „ ...........................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia 24 stycznia....................
dnia 25 — ....................
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Muzykalie
następujące poleca księgarnia SiiKlwik.a 

Merzbaclia w Poznaniu, plac Wil- 
helmowski No. 8 :

Tańce narodowe polskie na fortepian, ze­
brane przez An. Kratzera. 3% tal.

Jaroński, Wspomnienie Ukrainy, dumka. 
25 sgr.1

Kolberg, Mazur na fortepian. 5 sgr.
— Nasze sioła, kujawiaki czyli obertasy.

15 sgr/
— Grande Walse brillante pour le piano.

Op. 23. 15 sgr.
Koman, Nocturne pour łe piano. Op. 17. 

12% sgr.
Kratzer, Galop pour le piano. 7% sgr.

— Mazury różnych autorów na fortepian,
6 zeszytów po 20 sgr.

Mirecki, 8 Nouveau.ae chants patriotiques 
polonais pour le piano, 8 zeszytów 
po 10 sgr.

Madzelewski, Mazur. Op. 1S. 10 sgr. 
Manczyński, Polonaise pour le piano. Op.

19. 7% sgr.
— L’Ondine valse brillante pour le piano.

Op. 21. 15 sgr.
— Marche fúnebre pour le piano. Op. 25.

12% sgr. .
— Meledie religieuse variée pour le piano.

Op. 26. 15 sgr.
Müncheimer, Marsz żałobny. 10 sgr. 
Sannkowski, Marsz księcia Józefa Ponia­

towskiego na cztery ręce. 10 sgr.
— Polonez jenerała Dąbrowskiego. 12%

sgr.
Stankiewicz, Mazur żałobny komponowany 

na śmierć metropolity arcybiskupa 
warszawskiego Antoniego Melchiora 
Fijałkowskiego. 10 sgr.

Stowarzyszenie chrzęść, pomoc­
ników handlowych.

W czwartek, 26 styoznia o godz. 8 w 
wieczór, prelekcya wyższego kaznodziei 
p. Wentzel, o „Narodowościach Europy“.

(364)

Ceglarza, który torfem palić umie, po- 
zsukuje Dom. Wronczyn pod Powiedzi- 
skami. (321)

Nauczyciel domowy, z dobrem wycho­
waniem i wiadomościami szkólnemi może 
być zaraz w Królestwie umieszczonym. 
Zgłosić się można franko z dołączeniem 
świadectw lub rekomendacyi poste restante 
J. T. Sobótka. (362)

Dominium Kruszewo pod Czarnkowem 
potrzebuje zdatnego kucharza i rymarza 
kawalerów, od 1 kwietnia rb Zgłosić się 
mogą listem frankowanym. (329)

(zanui herbatę
funt po 1 tal. znów w bardzo dobrym ga­
tunku mam na składzie; bardzo tanie ga­
tunki i takie które ucierpiały na morzu 
wcale nie prowadzę.

«i. W. Piotrowski,
(220) Hotel du Nord.

Szanowną publiczność zawiadan 
przejmie, iż z dniem 27 bm. ot--* 
w miejscu, Stary Rynek Nr. 9,

RESTAURAC
as:
r(
la:

Ogrodowy, bezżenny, dobrze wykształ­
cony i z dobremi rekomendacyami poszu­
kuje miejsca od 1 lutego. Bliższa wiado­
mość poste rest. w Ostrowie pod lit. W. A.

(335)

Miejsce ucznia — 
praktykanta — gospo­
darczego jest wolne 
w Międzychodzie pod 
Śremem.
(280) Konstanty Sczaniecki.

Na Wielkich Garbarach na II piętrze 
pod Nrem 54, jest pokój frontowy ume­
blowany do wynajęcia. (352)

Wielki sklep składowy
jest przy ul. Weneckiej No. 5/6 do 
wynajęcia. Szczegółów udzieli 

(293) Adolf Asch, ul. Zamk. 5.

Dla mojej księgarni [szukam 
ucznia z dobremi wiadomo- 
ściami szkólnemi. -w

Fryderyk Ebbecke (księg. Günther?.)
(365) w Lesznie.

Przy Butelskiej ul. pod Nr. 154/11 w po­
dwórzowym budynku są pomieszkania o 
dwóch pokojach, z kuchnią i komorą do 
wynajęcia. (315)

Ogrodowy bezżenny, opatrzony dobremi 
świadectwami, znający także obowiązki

0cego, zgłosić sie może do Dominium 
ki pod Wrześnią. (236)

Rosyjskie samowary
sprowadzone wprost z Moskwy, poleca 
w największym wyborze i podejmuje ich 
reperacyą H. K.(u<,

(366) Poznań, ul. Fryderyk. 33.

Lilionese.
Temu wybornemu środ­

kowi upiększenia zawdzię­
czają tysiące dam swoje 
uwolnienie od piegów, plam 
wątrobowych, czerwo­
ności koprowój, tudzież 
oddalenie wszystkich nie­
czystości skórnych.

Środek rzeczony nadaje 
skórze mieniąoą biaiośó i delikatność.
Za skutki naszej Lilionesy ręczymy, dając 
odnośnym osobom kupującym świadectwo 
poręczenia.

Cena but. 1 tal., % but. 17 % sgr.
A. Rennenpfennig 1 Sp.?

w Hali n. S.
Jedyny skład w Poznaniu u

Z. Zadka i Spółki,
(363) ulica Nowa 5.

600 szefli
łubinu żółtego ma na sprzedaż i upra­
sza o wczesne zamówienia

Ludwik Biunkel
(368) w Poznaniu.

Polecając się łaskawym względon 
się będę o dobre i smaczne potrą 
bre piwa, przy nader umiarkow 
nach. Przyjmuję także abonentów 
dy i stalunki.

Poznań, w styczniu 1865.
iVi. Rafcows
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Nasiona i rośliny le n
niewątpliwej dobroci poleca jaku ys 
przesyła na żądanie cenniki bez® 
rządzca leśny SI. Gtaertner, wi 
tkał pod Zeganiem (Sagen) wSzls 3

PI

Wapno na
może niebawem być wydzierżawione 
gółów dowiedzieć się można w fal 
Małych Garbarach pod No. 2 u 

(367) Braci Wei fS

nav1
wi
nć

Na terytoryum Brześnlcy pod ft 
jest aleja topolowa do sp» 
O warunkach sprzedaży dowiedziei 
żna u leśniczego w Lipowce p* 
skiem resp. Dominium GoduroWO 
stynlem.

ui
ce

zi
îe

Wtorek, dnia 31 styoznia odl^ 7 
wielka licytacya na drzewo bu® l 
opałowe w Gorówku pod Gniezn® ,n, 

(350)

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 24 stycznia.

Papiery pruskie. % 1 udano I puc.

Pożycz, dobrow.....
— rząd. 1859....
— 50, 52 konw
— 54, 55, 57,
_ 1856..............
— prem. 1855.....

Obligi dług, skarb.
— Marcbijs.........

Listy zast. March.
— Prus Wsch....

— Pomor..

— W.Ks. Pozn....
— — — (nowe.
— — — (nowe.
— Szląskie.....
— gwar. B.....
— Prus Zach

— rent. March...
— Pomor...........
— W. Ks. Pozn. 
— Pr. Ws. i Zach. 
— Nadreńskie...
— Saskie..........
— Szląskie........

Papiery zagranici
Austr. metali.

4% —
5 —
4 —
4%
4%
3%
3%
3% z
3% —
3% -■
4
3% —
4 —
4 —
3’/2 —
4 —
3% —
3% —
3% —
4 —
4 —
4 —
4 —
4 —
4 —
4 93%
4

5 —

97

102%! 
128 

91
89%
37%
83%
93%
87%
98%

94%
92%

— Poż. naród
Austr. Obi. 250-fi... 
Rosy. 5 poży. Stiegl

Rosy. poż. angiel. 
Polsk. obligi skarb.

- Cert. A. 300 zł.
- Lis. z. n. wR.S.
- Ob. cztk. 500 z.

Pieniądze.
Frydrycbsdory......
Lujdory..................
Złota, funt, cel.....
Srebra — dito...
Saskie bil. kas.....
Niem. banku.........

— płat, w Lipsku
Austr. bank.. 
Polskie bil. bank, 
Disk. bank, od wek.

83%
93
97%
97%
95%!
97%
97%

98%

62%

Aścye kolei żelaz.
Galie. K. Ludw....
Berlin-Anhalt........
Berlin-Hamb..........
Beri. -Paczd.-Magd.
Berl.-Szczecin........
Wrocł.-Freib.........

— najnow.......
Brzeg-Niskie..........
Koźlo-Bogumin.....

— pierwot.

5
4
4
4
4
4
4
4

113%,
110%

84%

84

86%l

89 I 
71%’ 
92%; 
75%' 
89%

460%
29%,
99%

Dolno-Szl.-Marcb.. 
Dolno-Szl. kol. pob. 
Półn. Fryd.-Wilh... 
Górno-Szl. A. i C.

— Litt. B.......,
Opol-Tarnowic.......
Starogr.-Pozn........

99%
37%

99
183%
141%
205
134
136

56%

3%
A keye bank, i kredyt.
Beri. Stów. kas.... 
Beri. Tow. band... 
Gdański bank pry w. 
Dysk. Udział kom. 
Gota bank. pryw.
Hanow. dito........
Królew. dito........
Lipsk. Stów. kred. 
Magd. bank, pryw, 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank. prow. 
Prusk. udz. bank.. 
Szląsk. Stów. bank.

Akcye przemysłowe
Beri. fab. kol. żel. 
Minerwy Szląskiej.
Concordia..... ........
Magd, assek. ogn.
Oblig. z praw.pierw.
Berl.-Anhalt.....

Berl.-Hamb.

108’,

110

99%

97 ; Berl. Hamb. n. Ein. 
79 ’/2' Berl.-Pocz.-Mag. A.
73% — Litt. B..........

159’/4’ — Litt. C..........
142% Berl.-Szczecin........
78% — II. Em..........
97 ’/4 Kozlo-Bogumin.......

j — III. Em.........
IDolno-Szl.-March... 

125 /3' — konwen.
118 — — III. ser..
106%
100%
98%

100%
104%
84

100%
99

100
146

— — IV. ser. 
Górn.-Szl. Litt. A.

— Litt. B......
- Lit. C.%...
— Lit. D.......
— Lit. E.......
— Lit. F/......

Starogr.-Pozn.....
— II. Em.......

4%
4
4

4
4

i1'
V-
4
3%
4%
4
4%

94
101%

90

96’/

101%

84

93
99%

92%

96%
94%

95’

94%

101%

Pozn. lis. zast. nowe.
nowe..............
Listy Rent....

Szląskie list. Zast. 
listy zast. A.
nowe.............
Lit. B............
Lit. C............
Listy Rent.... 
Oblig. prow.

Polskie Listy Zast. 
— nowej Emis... 
— Obi. skarb.... 

obi. cząstk. A 500 zł.
Austr. pożycz, nar. 
Minerwy akcye...
Szląski bank.....

tow. assek. og.

95%
93%

100’/,
100%
101%
100%

4%
4

98

75%

70
29%

IKURS GIEŁDY W WROCŁAWIU, 
dnia 24 stycznia.

Papiery i pieniądze.
1 Dukaty....................
[Frydrychsdory........
' Lujdory...................
Polskie bil. bank... 
Aust. banknoty, 
Nowa Waluta Aust. 

IOIYs1 Wrocł. obi. miejsk. 
— I Poznań, list. zast.

29
360

98

_ 96
— —
— —
— —
— —
— —
4 —
3% —

110%

87%

Akcye Szląsk.kol. żel.
Freiburg..................

- now. Emis....
— obi. z praw pier.

Górno Szl. Lit. A.iC
— Lit. B...........

— obi. z pr. pierw. 
............... Lit. D.

- .............Lit. E.
Opól. Tarn........
Koźlo-Bogumin..

— obi. z pr. pierw.

4
4
4

3%

Ï'-
4
4
4%

95

95’f 

84%

136%

159'
142

Listy zast. gal. now. 
z kup. w. austr.

Listy zast. gal. star, 
kup. w mon. kr.

KURS STÓW. KUP. W POft 

dnia 25 stycznik
Pozn. List. Zast....

— nowe................
— nowe................

Pozn. list. Rent.....
— akc. bank. prow.

- obi. prow........
- obligacye pow.
- obi. mel. Obry.
- obligi pow.......
obi. miej. II. Em.

Prusk. obi. skar....
— poży. skarb....
— dóbr, poży.....
— poż. skarb......

78%

56%

— poż. z prem....
Sz. list. Zast..........
Zach. Prusk...........
Polskie...... .............
Górno-szl. akc. k. ż.

— obi. zpr.pier.E. 
Star-Pozn. ak. k. ż. 
Polskie banknoty... 
Zagraniczne bank.

5
5
5
4%
4
3’/i
4
4%
4%
5
3%
3%
3%
4

Redaktor odpowiedzialny i wydawca (w zastępstwie): Szczepan Jaskulski. — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.
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